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Wystąpienie posia Maślanki 
od Piaste wców. 


Poseł Maślanka, będąc do tego cza- 
su w klubie Piastowców wystosował 
nasiępujący list do p. Witosa: 


Wielmożny Pan Wincenty Witos 
Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego 
Warszawa. 

Połączenie stronnictw ludowych Pia- 
stowców i Thuguttowców wypaczyło da- 
wną linię polityczną Piastowców i wzmo- 
cniło rozdźwięk między P. S$., L. a Ko- 
ściołem katolickim. 

Nie mogąc pozostawać nadal w sprze” 
czności z moimi katolickimi wyborcami. 
a przedewszysikiem z mojem własnem 
sumieniem, występuję z Poiskiego Stron- 
nictwa Ludowego. 

Ponieważ pragnę w dalszym ciągu 
bronić postulatów ludowych, a równo- 
cześnie łagodzić niepożądany antagonizm 
między ludem a duchowieństwem, zgła- 
szam przystąpienie do Polskiego Stron- 
nictwa Katolicko-Ludowego. 

Z poważaniem 


Franciszek Maślanka 
possi de Sejmu z okręgu Biała-Oświęcim-Chrzanów. 


~ 


Od Redakcyi. Oto już drugi posel 
występuje ad Piasłowców z powodu le- 
go, że postępowanie Piasiowców sprze- 
ciwia się zasadom katolickim. Tym ra- 
zera występuje poseł świecki, poseł, 
który oddawna należał do stronnictwa 
piasiowców i dia tego stronnictwa polo- 
żył duże zasługi. 

Mieliśmiy więc i mamy niestety slu- 
szność twierdząc, że wśród Piastowców 
jest dużo wrogów Kościoła i religii. 
Bardzo cieszylibyśmy się, gdyby pod 
tym względem wśród tego slronniciwa 
nastąpiła zmiana na iepsze, 

Jeżeli kiedy— to dziś potrzeba nam 
zgociy między ludem a duchowiofistwem 
i budowy naszej Ojczyzny na podsla- 
wie zasad naszej wiary świętej. 


Po uchwaleniu Senatu. 


Ubiegły tydzień, a zwłaszcza cawartkowa 
obrady Sejmu mają dla „Polski zaaczen'e history: 
czne. W dniu tym Sejm zwołany pizedewszyste 
kiem da uchwalenia konstytucji określił naresz- 
cie w głosowaniu b zmienie 85 paragrafów tej 
ustawy, któru będzie podstawą urządzenia pań 
stwa polskiego. ; 

Między innemi postanowił Sejm większością 
Sześciu głosów, że nasze ciało ustawodawcza 
składać się będzie z dwóch izb: Sejmu 1 Senatu. 
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O ten punkt ustawy konstytucyjnej toczyła 
sę w zjsał od dłnższego 


gzu namięwia walka, Przeciwko projektowi 
dcugsej izby w ciele ustuwodawczem wystąp ła 


z cy gwałtownością lewisa, nazywając go za- 
macun wstecznictwa na demokratyczny Ustuój 
ktzeczypasjmiiiej, a jego zwolepnikuw wsteczi- 
kawi, zdrajczmi ludu itd. So jalsści posunęii się 
Dawet w swej walce z projektowanym senaten 
tak daleko, że urządzili 15 bm. strajk demon- 
střacyjuoy, który miał nastraszyć posłów i okszać 
nWOię mudu“. 

Borzysiując z nieuświadomienia warstw robo- 
tniozych, gasdłowali socjaliści na zgromadze- 
nacu, Że piwjektowaja druga izba sejuowa be- 
dzie ozila przywiejów, hareulcem ustawodaw- 
stva i postępu, obroną reakcji, źe to będzie đa- 
wna austujacka izba panów itd. Tymczasem gdy 
srokojaje i bez uprzedzeń rzecz rozważymy, doj- 
dziemy do przekonania, że druga izba jest w Sej- 
Mus 440 czynuk rozwagi konieczna. 

r szódewszystkiem uderza to, że państwa ną 
wswróś demowsatyczne, jak Anglia, Francja, Ame- 
ryka, Szurjcarja, których chyba nikt o zacofa- 


nie nie posidzi, mają sensty, że nowe po:ewolu- * 


«vjne Nismey maky drugą izbe, że Czechosłowa- 
ca juź po wojnie stworzyła opeócz zgromadzenia 
nä wego — senat, Wyjątek wśród państw 
europcjskieh stanowi Grecja, której przecież za 


ider} uważać nie możemy i naślidować nie musi- 


my. Od tych puństw się nam uczyć, w których 
wyp:óbowany system parlamentarny doszedł go 
wyscziegó stopnia rezwoju. 

Alo ża senatem przemawiają jeszcze inne wa- 
żne argumenty. Druga izba złożona z ludzi po- 
ważnych, wykształconych i fachowywh powzevna 
jest na to, by poprawiała błędy popełnione przez 
pierwszą. Wszak wyrok wyaany przez sędziego, 
fachowca, podiega dwus'otnej, a nieraz i trzy- 
krotnej apeiucji sądów wyższych, które go zmie- 
niają, albo nawet przekreślają, a czyżby prawo 
uchwalone w Sejmie przez btdzi niefachowych, 
czasem zaślepionych. rezgorączkowanych i mero- 
zunvejących istoty rzeczy było zawaze nieomylne 
i nia wymagało żadnei krytyki i poprawy. 

We francużkim parłamencee na 400 posłów 
jest zaledwie kilkunastu włościan i robotników; 
reszta, to ludzie wykształceni, sami fachowcy: 
adwokaci, lekarze, profesorowie. inżynerzy. A je- 
dnak nie roszczą sokie pretensji do nieomylności 
i pozwalają senatowi badać i poprawiać uchra- 
lone przez sehie ustawy. Czyżby tylko nasz 
Sejm, złożony w 95 proc. z hudzi oderwanych od 
piluga lub warsztatu, którzy pie orientują -s'ę. 
weałe w zawiych sprawach finansowych, ekono- 
niicznych į prawniczych, był nkomyłny, nie po- 
pełuiał niady żadnego błedu? 

Gdz eż tam! Niedług jego żywot wykazuje aż 
nadte jasno potrzebę Grugiej izby. Ileż to uchwał 
powzięto w naszym Sejmie, które nie mogły 


kat "29 
wędrowne ptaki. 
Droid ludowa na tle emlzracył do Prus). 
(ltokończenie). 


— duż zaraz jadę, ino sè rozbitą katarynę 
pozwie am i na fure spakuję — prosit} z płaczem 
Mu; eut. 

— zwijaj si! Jasiek! nawracaj! — rozkaza- 
ła Mngda wożnicy. , 

Vo kuku minutach byli wszyscy gotowi do dro- 
gi Jasiek z wosem nawsócił | siang. pol szykkien. 
Pzumwzasemm Wizaek, patrząc z trwogą na nogi 
od katirymy, które Aagia trzysiula jeszcze 
w rose, znosił kawałki „muzyki“ na trotoar, 
a poem wizuciwszy je w kielnię, wygramolił się 
na furę i cheiał zająć miejsze obok furmana., 

— Przy mnie siadaj! 'wio! — rozkazał wiel- 
kolud, 

Ruszono. Długi czas jechała trójka w miicze- 
niu, bo Władek, wieziony jakby pod strażą nie 
śmiał sę odzywać — woźnica nie miał co mó- 
wić, a Magda wcale nie była usposobiona do po- 
gwarki... T 

Już słońce zmszło, nastał wieczór cichy, po- 
godny. Na niebie raziskrzyły się gęsto gwiazdy, 


wukoło po polach błyszezały w błaskach księży- 
ca igiełki śniegowe, jak brytsnty. Zwolłna atoli, 
zaciągając od północy, począł wiać mroźny, 
ostry wiatr. 

—- Władek! może ei zimno? — zapytała ezu- 
le Masza. 

— Tak! babetu! zaczyna mi się mróz dobie 
mé do kości — odpowiedział eicho wnuezck, 
ująty i rozrzewniony troskliwością swej opie- 
kunki. i 

— Jest tu pod siedziskiem kożuch. Wdziej go 
zaraz, a derkami owiń sobie nogi! a 

— Babciu! jak wy jesteście dobrzy. Pamię- 
taliście o maie, bym nie zmar — wyszeptał 
Władek i utnawszy się w ciepły kożuch, pocało+ 
wał babkę w rękę. 

— Od tego trzeba było zacząć! Nie dostałbyś 
był nogami... 

— A gdzie mię wieziecie? 

Dowiesz się w domu, przy ojcu i Bronce! 
To Bronka wróciła? 

— A jakże! Najadła się Saksów, jak i ty! 
Przeklęta Saksy! tyle eprowadziły na nas 
nioszcześcia. ' 

— Trzeba mię było słuchać! - 

— Czemu, babciu, wtedy, kiedy się w świań 
wybieraliśmy, nie stłukliście nas obojga tak, jak 
mnie dzisiaj! Bylibyśmy posłuchali. l 
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wejść w życie, bo były — jak się to mówi — 
ną kolanie wypracowane, a W Te tego nie- 
praktyczne i niemożliwe do u:zeczywistnienja. 
Uchwałoną już ustawę api ar iDą musiai 
sejm kilka razy poprawiać. bo była niemażiiwa 
uo wykonania. 

Aby się takie bądź co hądź przykre i kompro- 
ni: tujące Sejm wypadki nie zdar: zały, aby Sejm, 
nie rozwniejąc jakiejś sprawy, nie uchwalał — 
bo i to się zdarzyć może — ustaw krzywdzących 
część społeczeństwa, powinien w nim zasiadać 
obok przedstawicieli szerokich mas wyborców 
tzynnik rozwagi, złożony z ludzi nauki, facho- 
wych w danych kwestiach, poważnych, którzy- 
by sią nie kierowali nastrojem chwiii, leez isto- 
tnym interesem państwa i sprawę na zimno roz- 
ważył. Z tych względów obrady nad zasadne- 
czami sprawami w dwóch odrębnych izbach są 
wprost konieczne. 

Po tem wszystkiem nie trudno wykazać, jak 
miedorzeczny jest straszak  sowialistyczny. że 
istnienie senatu zagraża demokratycznemu ustr0- 
jowi. bo przecież i skład i zakres działania sena- 
tu można tak określić, że ten senat ani nie bedzie 
wchodził w drasę Sejmo wi, ant hamował usta- 
wodawsiwa. ami nie będze izbą przywiłeów, 
tylko będzie spełniał istotne swoje zadanie. 
(0) sposóh jego tworzenia i o zakres jego dz'ałania 
można się spierać, als ne o to, czy on ma istnieć, 
czy nie. Istnienia dugiej izby sejmowej domaga 
się długie doświadczenie i zdrowy rozum. 


er! 
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— Dziś dostałeś, więc w przyszłości słuchaj, 
żebyś znowu nie narzekał, po nieweczasie. 
— Już mi się dosyć palalo biedy w tuszy. 


Wiem, że mi dobrze życzycie, dlatego zwobię. co 


każecie. 3 

Po tem oświadczeniu Władka urwała się roz- 
mowa. W milczeniu, pogrążeni w myślach daje- 
ehali do zagrody Magdy, a gdy syn przeprosił 
ojca, rozgwarzył się z siostrą, kiedy po tylu 
przejściach dawne ciepło i zaufanie połączył» 
rozbitą rodzinę Kamyszów, Której łącznikiem 
l jakby głową była teraz babela-r=elkotud, oge- 
zwała się. Magda: 

— Tak, tak! zeszliśmy się znowu wszyscy. 
Co mówię? nie wszyscy, bo nam brakuie matki, 
nieboszczki Marysi! Jesteście! ale w jakim sta- 
nie? Nędzarze! Pietrek-pijak! Władek kalekal 
A Bronka? szkoda mówić! Gdzie osiedle? gdzie 
dostatki? gdzie szacunek? Przepadło prawie 
wszystko! A kto był przyczyną waszej ruiny? 
Baksyl Kto z was zrebił dziadów, włóczęgów, 
gróbarzów? Kratua złota i swobody! Nieprawda? 

— Słusznie! —— odpowiedział ojciec z synem 
1 oórką. 

— Straciliście majątek — trzeba się dora- 
biać! Chcecie? 

— Chcemy! — zawołali chórem. 


q. 


Mad 


i. 
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bo prac wŁisów seleli ilarezełł protz sovja- 


NAP Narod. Fartji Rob. tugutoweew. Stapiń. 
czyków i żydów także piasrowtcy, którzy w u- 


szatniej ehwihi. hojąc sie Obrazć socjalistów, CO- 
fneli nawet swój yn ook w sp rawie drusrej izby, 
nazwanej przez nich „Stęażą Praw", A jednak je- 
szcze 1. iutego br. pisal „Lisst” o kon cernase 


i nieodzowności Senatu w arivkułe: „poa rzy 
Sejm i Senat“ tak: 
„W  scenatach zasadna zwykla lndsie starsi, 


hwdzia. maiący rutynę i doświadczew e arome, 


ludzie. nie biorący już takiego iywero udziału 
w walkach wiecowych;, woi więc od cieto- 


ści partyjnej, oceor iajscy przedmiotowo každ; 
Sprawę, ziorujący się w pie wszym rzędzie ba- 
łością © interes państwa, kantrola więc ustaw 
i ewentualne ich poprawienie. może wyjść tylka 
na dobre państwu. za które odpowiedzialność ma 
ponosić lud. 

„Wreszcie, któż to ma wchodzić do tace Se- 
natu? Ludzie. w wiexszości wybrani przez Sejm 
a wiece przez chłopów w Seimie. calej proleta- 
w ciecie Sejmu, a więc znowu: eśionów „w Selmie 
datoj delogaci duchowieństwa wsesikieln wyznań 
i przedsta wiczaie naw] yi i uczelni j instrtu- 
cyj naukowych. Z tego widać. że © Serat mnsi 
być taki, jakim go chea mieć Roz. ko sus hedą 
decydować o wyborze wiożtszości Sepatu. A wiec 
w takim razie ezaróż sie obawiać? Włyśnie w in- 
tercaie Polski lutowej leżałaby, ahy c"łopi ewo- 
ich najzasłużeńszych działaczów, posia jących 
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— Zeszliście na manowce. — trzeha wrócić 
na dobra drogę. do Roga. Porzueć p isństwo. 
włóczęgi, odzvstoć Johre imie, Czw eheorie? 

— A ino! — zeza táta wsnnwajeów. 

— Wtrąci'lście matke do srolu, Mnie wwa 
zada za hzəhke — ją wam o tod bon mstką! 
Czy seola? 

— Badź! Lladó! badź! — ew mery wseyert. 

— Jako maiki musicje mię wwrchać we wszI 
atiem, e6 kzże ,. 

— Beduiemy! — mauysrew Piatr | dzieci. 

— Więc aj inten sak emeta gie Bo rasy pod 
soha i med odzyskaniem zanrterzazesmąej oiec 
wiaey. Prey Feożej renowy j dobiven inie moko 
so dorehicie moru taro. eo stemojlidra "rzez 
jeden sok. inko szk<wąe! A miniana przmaažnúć, 
po którei wam zostały tak «frrarno pomistki inż 
na este żrole. werh wam przypomina, że wszę- 
dzie dobres, laaz rañariaj w domu! 


— Ash! epemuó zzródro rownakómw. paom 
dla pciskiego wie odżor stać sh maże musza 
kraina złota i swobody! — ach Władek- 


forysie. 

— Tak! zanóżno. giay -= geocja za 
hratem wynadzona z dwacak ` stugby poko 
Żówka. k 
KONTEC. 


s 


większy zasób wiadomości z gospodark? pań- 
atwowej, posrłali do Senatu, gdzie ci ludzie, ich 
zautani, ich przodownicy, może już niezdolni de 


walk wiecowych, służyliby swojem doświadwze- 


niom i radą im samym, to znaczy kontrolowali 
ustawy, uchwalane przez SA i w razie potrze- 
by je poprawiali, 

„Dlatego zdaje mi się, że niema powodu de 
upier ania się przy jednoizbowym Sejmie, bo i za 
wzgiędów państwowych i ze względu na pzy- 
szłość ludu w Polsce, bardziej wskazany jest par- 
lament dwuiztowy, czyli Sejm i Senat, aniżekń 
parlament jednoizbowy, czyli Sojm*, 

Wogóle dla udowodnienia konieczności Se- 
natu i dla wykazania, że on praw ludu zupełnie 
nio krępuje, że nas stawia na równi z demokraty- 
cznemi państwami zachodu, nie byłoby nic le- 
pszego, jak przytoczyć ów artykuł „Piasta“ 
w calej rozciącłości. 

Po kilku miesiacach zmieniają piastowcy na- 
elo przekonanie, jakby rękawiczki i głosują wraz 
z socjalistami i żydami przeciw senatowi, bo się 
boją obrazić swych stronników... 

Udowodnili jednak tem samem, że Senat jest 
pebrzebny, bo musi rozważać i poprawiać ustawy. 
tohwolone w Sejmie nie ze względu ma dobro 
państwa, lecz z obawy przed sojusznikami 


„Pamięć o zmarłych. 


Dzień zaduszny — dzień poswięcony pamięci 
zmariych, dzień smutnych i rzewnych wznuszeń, 

W dniu tym matka spieszy na grób dziecięcia, 
dziecię — ojca, przyjaciel — przyjaciela, niosąc 
prócz modlitwy serca zielony wieniec pamięci 
i lampę gorejącą jako znak pionących uczuć, 

I klęczą nad mogiłą z sercem przepełnionem 
usaucwni wiary i nadziei, bo śmierć nie zerwała 
stosunków zraastego z ziemią. 

W dniu tym leci nasza myśl hen daleko, 
w obca kraje, gdzie nowe waniosty się w czaśia 
wojny cmertaiżze, w których do snu wiecznego 
ułożono braci naszych, eo gingli tysiącami na po- 
lu wałki; ich grobów nie zdobią pomniki, ani gro- 
Lowce rzeźbione, gdzieniegdzie tylko sterczy 
krzyż prsty, wyciosuny ręką wiemego towarzy- 
sza bromi. 

Kóż wiezy te ofiary wojny, kto przejrzy ich 
groby? 

Widziączność winniśmy im semdeczną. 

Ich krew stworzyła Polskę; ich męczeńska 
śniierć stała się życiem narodu. 

Nieśmy im w darze modlitwę, przekaźmy za- 
piate za nasze zbożne uazynki ich duszom cier- 
Pizeym. 

Ojciec św. Benedykt XV. jako pierwszy sza- 
łam i rozdawca łask Bożych pamiętał o pouze- 
bach dusz w czyścu cierpiących. 
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Dał kapłanom przywilej odprawiania treech 
Mszy św. w dzień zaduszny, a wiermym udział 
możności uzyskania w tym dniu. obfitych ed- 
pustów. 

Oto wszyscy katolicy mogą w dzień zaduszny 
uzyskać odpust zupełny dla duez czyścowych tby- 
iekroć, ilekroć odwiedzą w tym dniu którykol- 
wiek kościół i pomodłą się według myśli Ojta św. 
za dusze w czyścu, Ów przywalej młały od dawna 
ikościcty QO. Benedyktynów, w czasie womy TOZ- 
szerzył go Ojcisc ów. na wszystkie kościoły. 

Warunkiem odpustu jest spowiedź i Komunia Św. 
Osoby. które się codziennie komunikują, nie po- 
finzebują odprawiać osobucj spowiedzi; Komunie 
św. trzeba przyjąć dnia 1 albo 2 listopada, Ozas 
odpusia zaczyna stę w uroczystość Wszystkieh 
Świętych w południe, a kończy się w Dzień mutu- 
szny o godzinie 12 w nocy. 

Korzystajmy obficie z tej łaski kościała św, 
1 nieśmy pomoc duszom czyścowym, a one od- 
wdzięczą się nam i wyproszą nam n Boga Szczę- 
śliwą. przyszłość. 

Powiedział powien głęboki asceta naszych cza- 
sów: „Gdyby każdy cluześcijanin czynił ny Dzień 
waduszny za dusze w czyścu cierpiące tyle, ile 
czynić zdoła, te na wieczór w Dzień zaduszny nlo 
byloby chyba  cezyścać, Zapamiętajmy sobie te 
dobrze! 
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Prośba z za grobu. 


My bezdomni. my żebraki 
Musim błądzić dlugi czas, 
Jak bez gniazda zimą ptaki, 
Jak jesienne liście wraz! 


Nam tęsknota serca pali, 
Qch, jak pali serca nan, 
Dusza się jak dziecię żali, 
Stojąc u niebieskich bram. 


Och! jak długo stać tu trzeba! 
Czemuż żaden' nie pomoże? 

Nam pak tęskno tam do nieba, 
Weź nas, weź nas, Boże, Boże! 


Bracia nasi, wy na ziemi, 
Zmówcie pacierz jeden, ach! 
Uczynicie szczęśliwymi 

Tych, co jęczą w smutku, łzach! 


A gdy będziem wolni w: górze, -= 
Błogosiawić chcemy was, 
Czuwać będziem niby stróże 
Ponad ziemią w każdy czas. 
c Zbigniew Topór. 


GZOOJCODOCOOOOOOOOODOCÓGOCKOOCOGODŻCJ 


Pocieszający zwrot. 


Skreśliwszy w pierwszej ezęści swego orędzia 
pasterskiego ciemne zjawiska z czasów wojuy 
bolszewickiej, przechodzi ks. Arcybiskup Bilczav- 
aki de jasnych, qrocieszających objawów, kióire 
spowodowały radosny zwrot w naszem przykrem 
położeniu. Oto druga część jego przepięknego 
listu: 

Na pierwszem miejscu, jako zjawisko najra- 
dośniejsze w chwili, gdy wróg stanął już u brum 
Warszawy, kiedy chodziło o to, żeby być lub nie 
być, podnieść należy przebudzenie, opamiętanie 
się powaśnionych umysłów. Groza chwili polą- 
ezyła, zespoliła nas wszystkich. Poza blokiem pa- 
rodowym, który się wytworzył, pozostali tylko ci, 
co duszę swą polską zatracili, albo nigsty jej nie 
mieli. Z ustaleniem sie zgody, wróciła wiara 
w siebie, 

Równocześnie nastąpił w narodzie zwrot do 
Pana Koga. Imię Boże zjawiło się w rozkazach 
wodzów. Wódz naczelny armii ochotniczej ucze- 
stniczył ze swoim sztabem w nabożeństwie. urzą- 
dzonem w Warszawie w kościele Zbawiciela, ku 
uproszeniu powodzenia dla oręża polskiego. Na 
sztandarach licznych dywizyj zawidniał obraz 
Najświętszego Serca Jezusowego z napisem: 
„W tym znaku zwyciężysz', a z drugiej strony 
znak Orta Białego i wizerunek Matuchny Jasno- 
górskiej. Hasłem bojowem stał się okrzyk: „Bóg 
tak chcet* Podwojono i potrojono modłitwy. 

Z chwilą otrzeźwienia, opamiętania się sumie- 
nia narodowego i mmrzejęcia się wszystkich poczu- 
ciem odpowiedzialności za całość państwa, zwię- 
kszyła się też ofiarność na rzecz dobra publicz- 
nego. W miastach i wsiach ludzie nojedynczy 
i cało gminy podpisują eoraz cześciej pożyczkę 
polską, składają coraz ehętniej złoto i srebro na 
podkład waluty polskiej. Nie znaczy to, że już 
wszyscy uczyniliśmy w tym względzie wszystko, 
co każdy uczynić powinien. Ale w kańidvm razie 
objaw to dodatni. że coraz więcej iest ludzi, któ- 
rzy rozumieja, iż podłem jest, chcieć tviko brać 
od naństwa, a nie nie dawać. 

T to warte uparoletnienia, że w ostatnich eza- 
sach poelehiło się w snałeczeństwie zrozumienie 


ohowiazku ustlnei. wytrwałej. wvdajnoj pracy.: 


Z radościa czytaliśmy, iż znaleźli się u nas ro- 
kotnicy, którzy do obowiazkowej pracy ośmioro- 
dzinnej dodali z dobrej woli jeszcze jedną £o- 
dzine, a pieniadz w tej godzinie zapracowany 
afiarowali na skarb polski, 
* kj z 

Złożyliśmy pokłosie ciemnych i jasnych czy- 
nów. zjawisk z naszego życia narodowego doby 
ostatniej. „Jest śniedź, kąkol, ale jest i zlota psze- 
niezka. Zawiniliśmy wszyscy, prawie wszyscy, 
rzuciliśmy się też na ratunek zagrożonej Ojezy- 
źnie. Drogo opřaciliśmy nasze winy. Od nas za- 
bży. aby nieszczęście więcej się nie powtórzyło. 
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Ocaliła nas wiara i patryotyzm, Jlekroć tedy 
w przyszłości mówić będziemy „Ojczyzna, do- 
powiadajmy zawsze „Religia“, a kto mówić þe- 
dzie „Religia“, niech dopawie słowy i czyazmi 
„Ojczyzna. Nietylko w chwili wielkich watrząęe 
śnień bądźmy zgodni, ale st.le bądźmy jednem 
sercem, jedną duszą w Bogu i w Ojczyźnie. Nie 
traćmy czasu na narzekania, bo można i trzeba 
użyć go lepiej, mianowicie ku odbudowie tego, 
eo wojna zniszczyła. Wzywa nas do tej odbudo- 
wy Bóg. wołają o nią z za grobów ci nasi naj. 
lepsi, co za wiarę i za Ojczyznę życie dali. 
Idźmy za tym głosem! 


Mowa posła Bea Ant, Matatiewicza 
w Sejmie w dnia 7, września br, w toku dy- 
skusji nad eówiadczeuiem Prezyd, Gabinetu. 


Ojczyzna nasza, która przez 150 lat pozastar 
wała w niewoli, staczała krwawe boje i przed 
iqbrała usiłowania, aby wolność uzyskać, Je- 
dnakowoż ani Kościuszce, ani powstaniom nie 
udało się tej wolności wywalezyć, albowiem lu- 
dm naszego., który stanowi najwiekszą w narodzie 
Siłę, stawado zawsze za mało do ots ony Ojczy- 
zny. Dopiero oświata, dopiero uświadomienie ti- 
du przez 150 lat dokazało cudu. Skoro na czcie 
rządu, złożonego z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw, stanęł chłop polski, stanął reprezen- 
tant robotników, skoro ten lud i robotnik polski 
spostrzegli, że bedzie kontrola nad tem. co zlow 
żyli ma ołtarzu Ojczyzny i dobra puliieznego, Ca- 
łe szereci ludu rzucają się do obrony ukochanej 
Ojczyzny. Tak samo, jak zostało stwierdzona 
z uznaniem przez Prezydenta Ministrów, inteli- 
geneja i młodzież polska spółniłv swój cLowią- 
zok i wogóle cały naród chwycił za broń. Dir- 
tego też zupelnie słusznie tutaj jeden z noprze- 
dmich móweórw podniósł, że nie można tlo je- 
dnej partji, allo jednemu stanowi przynisywać 
tego. że one Qjrzvzne uratowały, że ore zwy- 
ciąstwa szalę przeważyły, sle to zwremiestwo 
trzeba całemu naredowi przypsać i wsz”stkim 
stanom. Po dawniej danem hvło tylko iednowu 
stanowi bronić Oezvzny. ta nie mócł jej ursi- 
wać. dopiaro uratował ja ealv naród. 

Jakkotwick bodziemy głosować za wnioskiem 
p. Deks iero, to jednak nie wynika z tego, aże- 
byśmy z naszego stanowiska nie miel uczynić 
pewnych uwag pod 2d:esem rządu zmierzających 
do tego, ażeby ten rzad z zadowoleniom cełegg 
społoczeństwa pełnił dale! sweje obowiazki. 

. Moi panowie! jak tu slusznie zaznaczono, ad- 
ministracja nasza nie jest w porzadku. Coraz no- 
we urzędy się tworzy, które nieraz ze soba koti- 
duja, coraz wiecej urzadrików sie przyjmuje. co 
wywołuje znaczne wydatki, tak, że ci. eo placą 
podatki, nie będą w stanie ciężarów pokryć. Po- 
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+ „oczymać od GASZEgO twuecark 
urzędów. nadm'erną ilość urzędników ograniczyć, 
bo pieiuzstomiijardawy wydatek na urzędników 
ject me do zemensis. Tymczasem widzimy. że 
tworzy sią coraz nawe urzędy, że np. oprócz po- 
lci państwowej tworzy me jakąś policję rzeczną, 
która niə jest potrzebna. Tak samo w sądowni- 
ctwio gą usiłowania iedneeo z pp. szefów sekcji, 
aveby utworzyć dyrekcję t. zw. więz'enną. ażeby 
nowy urzad wiworzyć. „tótego dotąd nie było 
i ażeby służbę więzienną, która podlegała adimi- 
nistracji sądowej, oddać pod władzę nowego 
urzędu. 

Dalej mume zaznaczyć z ubolewaniem, że 
miami sią urzędnikami rozmartych ludzi, któ- 
rzy często kadnych kwalifikachj nie mają, któ- 
rzy nie zdali erueminu przepisanego, ludzi nieu- 
kwalifikowanych i posuwa się ich do dziewiatej 
i dwowintej rangi. Tak hyć nie powinno, gdyż 
iudmie egzamiawwaai gdyby dostali jednastą ka- 
tegorye. bylitry zupełnie z tego zadowoleni. Tak- 
samo co do wojska chodzi o to, ażeby nie bylo 
wadnei protekeyi. Pochodzą nas żale. że przy 
t. ww. weryfikacyi trafiają. sie nadużycia i pro- 
tekcye, Że ludwie kkósey nare lat zaledwie służą 
w wojsku i nie byli wcale na froncie. wysokie 
rangi uzyskał. a tymezzsem ludzie, którzy prze- 
bywaja całe lata-na froncie, niższe maja rangi 
i są słusenie rosgoryeweni. Takiej niesprawiedli- 
waści nie powinno bré 

Jeśli są miliardy na podwyiszenie płac fun- 
kcyomarytsmom Wwzisywowym. to powinao się 
również Tamietać o niższem  duchowieństwie. 
a w azczerpólności o wikarych, którzy biorą 70 
mark miesieaesnie i nie są w stanie za to wy- 
żyć, me mej za ce saawić sobie ubrania. Pod- 
noszone tu były różne sprawy. Żalono się, że 
maszą waluta žie stoi, że pożyczka odrodzenia 
nie zostsła w tej wysokości podpisana, jak się 
anodziowano, że te sześć milierdów to hardze 
niewisli:ą summ. jednak nie zastanawiano się nad 
przyczywadni, dlaeceeso tsk sie stało. 

Dostałem niodzewno list od jedaego ze znajo- 
myth. który przyjechal z Ameryki. Spodziewano 
sie tam, źe ci. którzy będa wracać z Ameryki 
wielkie sumy podpisza na polska pożyczkę pań- 
stwową. Jadnakże ten, ce pisze. żali się, że rząd 
polski wsvysiko zoin, aieby odatranzyć tych, co 
z Ameryki powracają do Pałski, od lokaty pie- 
niądzy w polskiej pożyczee państwowej Już 
w Ameryce sa nasi narażeni na szykany, dawana 
im są zła informacye. nawet w samym polskim 
konsulacie w Ameryce, a mianowicie, ażeby do- 
lary zmieniali w Ameryce, bo daleko mnicj ma- 
rek dostaną om za nie w Polsce. Na tem źle 
powychodzili, bo można było tu więcej marek za 
dołary otrzymać, jak w Ameryce i są bardzo 
rozżaleni. » 

_ Dalej np. pisze, że za dolary otrzymywana 
tutaj w Polskiej Krajowej Kasię Poźyczkewej 


W aatkitiiiaj Dee 


£ 


Garsko mniej marek, aniżeli od prywatnych osób 
Nadto są rezżaleni nasi rodacy z Ameryki na to, 
że powysyłali pieniądze do rozmaitych banków 
połskich 1 rząd pomimo olieżnicy, że weźmie się 
osbro do tych banków i bęczie punował, ażeby 
banki nie przetrzymywały pienięGzy, nie Qdotrzy- 
nisi oLvietnicy i nieraz po pół roku i więcej od 


nadania w Ameryce emigranci, wzęiędnie ich 
rodcaisiy, nie 6etrzymywai pieniędzy wysłanych 


z Ameryki, na czem nieuczciwe banki, przetrzy- 
mujęce cudze preęniadze, robią interes. 

Proszę panów, odnośnie do reformy roinej, 
stronnictwo, do którego mam zaszcz”t należeć, 
głosowało za reformą rolną i również pragnie, 
ażeby ta reforma została z najwiezszą korzyścią 
dla łudu i z możliwym pośpiechom przeprowa- 
dzona, tem bardziej, że jest to koniecznościa 
chwili, bo skoro pokój zostania zawarty, to wszy- 
scy ci, GO krew przelewali za ojczyznę, będą się 
domagali, aby rząd i Sejm spelni obietnice, jx- 
kie poczynił. Mojem zdaniem nie tylko trzeba 
ustawy należyte uchwalać, aie jeszeze więkseą 
sztuką jest, ażeby usiawy poprawnie wykonac. 
(Trzeba szukać tedy isk najlepszych wykanawców 
do przeprowadzania tei ustawy, jeżoli jednak be- 
dzie się to robsło badao nrośpiosznie i bevie się 
ludzi tez zbadania kwalifizacyi misnovało ko- 
misarzami rolnymi, jeżeli bedą nie fachowcy am- 
gażowani, tylko ludzie partyjni, nie maiący Zro- 
zumśanie dla potrzeb innych na tem stanowisku, 
te ta reforma rolna wyda złe owoce i tym wszy- 
stkim, którzy te ustawę uchwalili. zamiast wdzią- 
cznoćci przyniesie tylko wymówki. Jak co źle 
ragreneo. trudno należycie potem do końca do- 
prowadzić. 

Wysoki Sejmie! Ja i moi koledzy partyjni 
uszowamia rządu jedności i obrony narodowej 
w czasie ubiesiych dwóch miesiecy popieraliśmav 
czynem, urządzaliśmy zeromadzenia i na nich za- 
chęcaliśmy ludność do składania ofiar na ołtarzu 
oiczyzny, do podvisywania rożyczki państwowej 
i żeby ochotniew szH na ratunak ojczyzny. Argun- 
moentowaliśmy, że teraz lud polski nie może no- 
zastyć bainim., skoro na czele tero rzadu stol 
chlan polski. Jeżeli dmwniej mógł się chłop wy- 
mawiać. że rzadzą panowie. to nie na to sia wv- 
niosło na czoło rządu chłopa, aby chłop z wiel- 
kiej wysokości snadł. I rzeczywiście te usiłowa- 
nia nasze odniosły skutek, albowiem widzimy, 
że lud polski smeszył ojezyvźnie z pomocą. 

Moi panowie! Odnośnie do polityki zewnętrz- 
nej winniśmy z tymi zawierać sojusze, co nam 
w nieszczęściu okazali $yczliwość i dałi pomoc; 
oraz mają z nami wspólne interesa. 

Wschodniej Galicyi, obu Ślasków i Wileń- 
szczyzny za żądną cenę wyrzec się nie możemy. 

Pokój jeszeze nie został zawarty. Chodzi o to, 
aby nim ten pokój zewnętrzny zostanie zawarty, 
stronnictwa dotrzymały - wewnetrznego pokoju 
i starały się unikać tego wszystkiego, coby osła- 
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biło delegacyę pokojową i mogło jej akcyę na 
szwank narazić. Dlatego też stronnictwo, którego 
kaleniem rrzemzwiam, będzie sie starało tej me- 
tody dalej się trzymać. 

4robłRem spostrzeżenie, że u nas w Polsce jest 
ten szogób praktykowany, że się wynosi kogoś 
ua wysokie stanowisko, a zaraz potem robi się 
wyajiki, aby go jaknejprędzej zwalić. Tak była 

Kola poiskiem w Wioćniu, tosamo także za- 
wyna się praktykować w Polsce. Ja tu pod adre- 
wera rządu wielu zarzutów nie stawiałom, bo on 
dopiero dwa miesiące urzęduje | musiał najwię- 
kaszą wagę kłaść na to, aby wojnę skończyć 28 
zwycięstwem i zawrzeć pokój. Otodzi o to, aby 
pokój był zawasty nie jadac między zwycięzcą 
a zwyciężonym, tylko żeby był pokoiem porozu- 
mienia, bo wtody bodzio trwałym i przyniesie 
owoce. Gdvbyćmy zaś stad na stanowisku. ża 
chcemy walczyć aż do kompietnego rozbicia 
wroga, tobyśmy mogli wojwię długo jeszcze pro- 
walić, 

Końceś ząc to przemówi enia. wyrażam radość, 
że wresmrie udała się rzydowi i naszej dalezacyi 
pokotowej domowalwić do zawieszenia broni 
i apełuję do enłej kw, atvżwy nie dali obrszu 
rozbicia, nie szukałi teso. co nss dzieli, tyżko co 

nu łącny I wa uuha rzadowi dorrowadzić 
dzieła pokoju de pomyślnych ostatecznych rezul- 
tatów. (Bzswa). 


bolszewickie 


(Za wzgomski kapelana). 
(Dokończenie). 


Z mimi sečem dalej pod Brody, wciąż 
w swojn kostrumie. Lo nie mieli z sobga Żadnych 
zapasowych ubrań. Na tezy kilomowy zbiżżyłiśmy 
się do Brodów. Wiedzieli o nas bołszewiey i dla- 
teg go nie juzastawali do nas bić z armat. Na sa- 
mą północ był zapowiedziany atak, Ja jednak coś 
pilniejszego sobie znalazłem. Uokowałem sią na 
jefnym z wozów, w braku innego pmzykrycia, ka- 
zalm pzynseść dwa snopki słomy i zacząłem od- 
n M myk niedospane noce, nie zwi raj 
uwagi na Żadne strzały, ni na nic w świecie 
Ri yk się obudził, był już jasny dzień, wóz 
w ruchu, Jag z obu stron, a z Brodów ani stadu. 
Pytałem się, jak poszło i dowiedziałem się, że 
w ostatniej chwili na wieść o zajęciu preg bolsze- 
ików Brześcia Litewskiego, wydano rozkaz za- 
przestamia akcyi i posunięcia się na pódnoe 
w strone Beresteczka. I właśnie znajdowadłiśmy się 
w drodze. J adac, natknęl śmy na sztab 67 dywi- 


j niewoli. 


zyi, do której i 127 pułk nałeżał. Dowodził nią 


gen. Langer, którego poznałera już dawmiej 
Przypomnisłem mu się teraz; pożartował z ubra- 
nia i kazał wydać leg zityma cję uwierzytełniającą, 
abym mógł bezpiecznie udać się do swojej armii, 


Dowiedziałem sig, że znacznie jszy tmznoport ran- 
nych odchodzi wlaśnie do Sokala; prosilem go 
więc, aby mi pozwol J} do nich się przyłą czyć. 

Deki pozwoieniu znalaziem się z jednym 
rannym , podpozucznkiem w awtomożśctiu sauitar- 
nym. W elsikmł nasz nie m iint wpruwstie wiatrów, 
eZ domy, wioski nie uciekały A cienie, lo 
niestety... był zany na Wadą i niełaskę cztsrcah 
dość lichych chłopskich koników, gdyż bwizowa. 
ło berzyny. Ciągty nas one dość fieemasy emi a 
piaszczystej zrawu drodze. Jechałiśny na 
chów, mająceczak Baden:ch. Tem Gzak 
spodałenka. Obecny tam brat włańc 
kur uly lwowskiej, a obecnie ek uik- ryk 
AlbmaRamczy yków, zatrzymał cały nasz ttunaport 
aby ranni mogli u niego wytełnąć po pegea 
drodze. Qpiei bić się nie miał nikt ochoty, a moża 
i nie dałoby się wobec tęgo. że w Radbiechow ie 
stała wtedy wm:aczniejsza sila Absabamczyw: 
Radzi nie radzi korzystaiśmy z jego gościnnaści, 
Ja jednak pwądnej do tych „neradzych a 
łem, bo mogo ubranie nia bsadzo sią na s W 
kostyum nadzwaso. Nie misżem nawet weale echue 
ty prezentera „Ć ge w pałacu. 

Mimo moih j} 2ünak pèotestów, rsuzamócą 
weżgą neli masie Amy ofieacomie do wuęłaza. I Z2% 
lazłem się w piękawe oświationcj wË pałacu Tw 
dziechowskiego, w gsonie ładne ubuusych obco 
rów wraz z gościenym gospodwizem. Nie banie 
musiadem mieć mądzą mine, kiedy ksiąśe kanon ik 
spostrzegł moje zołdopotmnie i ZBTWOTONOW: al 3 
ulwania zo swego brata, Z wibaęewiciwią Peya- 
łem jego opiekę i wnet zazpełnie juź przeołważcny 


nan 
NAC 


znalazłem się mięczy gośćmi Pramiża, Wide je- 
Szcze brofrowadio, nie mulom kołnieza mi kra- 


watki, bieliznę miałem czamą od brudu. byłem 
zarośnięty jak cygan, czapicę mialem luką, że po- 
rządny lokaj za nieby się w niej nią pokazad 
Gdyby nie te braki, wysiądałbym był e wicie 
przyzwoieej. W tym gamiiurze jechajen dalej, 

W Radziechowie skiorowano nas na Kamionnę 
Strumiłową, 20 stamtad łatwiej dostać sie oo 
Lwo swa. Riedym się znieżsd we Lwowie, strój maj 
wealo nie 08 tam uzasmia; aż dwu razy o 
na podicyjne żądsły odemnis legttymacyi. sltsiąe 
iem wygiącać bardzo podejrzane. 

Nie inre wrażenie zrobiłem na swobn dzie 
kanie, księdzu I Aż powstał z krzesłz, po) 
mnie „zabawzył i musiałem mu się Gopia:o pm 
pomunieć. Za to kiedy poułysmał nazwisko, 2h 
mate uśelskał z radości, żezu się znalaz. Mieti mnie 
tu już za pszepadłeggo, a nawet zralario się dwoch 
świadków, którzy „widzieli jak mingen od giie 
natu, lu to Bogu ducha winnych luidi w ezasio 
tej wojny peiobuie uśmieneono,"a eni za, jakiś 
czas cało wracają. Szczęście, żem się mwczasu 
zjawił, bo wyobrażam sobie, jukiegoby rajwachae 
narobiło u mae w domu zawiskłomienie o mojeż 
śmierci. i Ks. L. B. 
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+, š ne yei NA E 
Z dziaialności naszych. postów. 


INTERPELACYA 
postów Bra Maiskiewicza, Koezura i tow. do 
Pana Prczydenia Ministrów i Pana Ministra Apro- 
wizacyi w sprawie zacieċbania przez Rząd apro- 
wizacyi urzędników, nanczycieli I innych iuskcyo- 
uaryuszy państwowych w Małopolsce, 


W Małopolsce funkcyonaryusze państwowi od 
„fpc r. b. nie otrzymali deputatów Żywnościo- 
wych, a w przeważnej liczbie miejscowości nie 
otrzymują nawet racyi żywnościowej należnej 
ludności bezrolnej. Podczas gdy w r. 1919 nie- 
które starostwa pozwalały funkcyonaryuszojm 
państwowym i nauczycielom w tych miejscowo- 
ściach, gdzie ludność kezrolna nie otrzymuje ra- 
cyj żywnościowych, nabywać stosowną ilość zbo- 
ża od producentów z dostarczyć się mającego 

rzez tychże kontyngentu po cenach kontyngen- 

towych (maksymalnych) pod kontrolą starostwa, 
w roku bieżącym starostwa Małopolski na skutek 
zakazu Pana Generalnego Delegata Rządu dła 
Małopolski Dra Gałeckiego zaniechały tej pra- 
ktrki, radząc zubażałym i poniszczonym przez 
wojnę funkcyonarynszom państwowym i nauczy- 
cielom, aby potrzebną dla wyżywienia swego 
i rodzin ilość zboża nabywali od producentów ze 
zboża pozakontyneentowego, którego cena do- 
ehodzi do 4.000 mk. za cetnar metr., a której to 
ceny funkeyonaryusze państwowi i nauczyciele 
nie są w stanie zapłacić wskutek czego są zagro- 
żeni głodem. 

Usiłowania zaś urzędników państwowych uzy- 
skania jakiehś opustów żądanej przez producen- 
tów ceny zboża pozakontyngentowego mogloby 
ich narazić na rozmaite nodeirzenia. a nawet ko- 
lzve z uchwaloną przez Sejm ustawą o karze 
smierci za przyjecie podaranków w sprawach 
urzedowwch. 

Pan Prezydent Ministrów beznaśrednio po ob- 
locju swego urzedu wydał odezwe do nrzedników, 
przypominającą im ich obowiazki wobee państwa 

ludności, która to odezwe Generalny Delegat 
Dr Goleeki i inni zwierzchnicy urzedów orłosiłi 
no hurach, przy drogach i na innvreh miejscach 
publicznych. Urzędnicy spodziewali sie iednak. że 
Rzad nie zapomni także o prawach urzelników 
f obowiązkach państwa wobec nieh i zarawni im 
możność choćhy skromnej egzvstoncyi. hv mogli 
bez troski a chleb powszedni oddać sie z esłvm 
zanałem pracy dia dobra ludu i narodu. czcgo 
ionak nie masa sie doczeksć, 

W tym stanie rzeczy zapytują podnisani: 

1) Czy znany jest Panom Minisirom powyższy 
stan rzeczy? 

2) Co zamierzają Panowie Ministrowie uczy- 
nić, aby zanewnić funkcvonarvuszom naństwo- 
wym i nauczyciełom w Małonpalscee ma?ność na- 
bycia żywności po przystępnych dla nich cenach, 


At z A, 31 paźdź, 1930. 


względnie czy Rząd jest skłonny żywności tej po 
umiarkowanych cenach funkeyonaryuszom pań 
stwowym i nauczycielom w Małopolsce na czas 


dostarczyć i uchronić ich oraz ich rodziny od 
głodna? 
Warszawa, Guia 15 października 1020. 


INTERPELACJA. 
posta ks. Dra Luvelskiera i tow, do Rzędau w spra 
wie wsirzymania wyplaty zasików wszystiim 
wdowom i sterotom po zahitych i zarinionych 
żołnierzach w b. armii austryackiej. 


Rozyorządzeniem Namiestnietwa Gałicyjskie- 
go z dnia 25 września r. b. L. 1977 zostały wstnay- 
mine w Małopolsce zasiki wszystkim wdowom 
i sienotom po zabitych i zaginionych żołnierzach 
w b. armii austrysskiej. Rozporządzenie to w Wy- 
sokim stopniu niesprawiedliwe wsrąca w ostale- 
czna nądzę tysiące najb'edniejszych ludzi, naraża- 
jąc ich w wielu wypadkach na śmierć głodową. 

Wabee tego podnisani zwy tują: 

1) dlaczego wydamo to niesprawiedliwe rozpo- 
rządzenie, wtrącające w nędzę tysiące osób; 

2) czy Rząd jest gotów cofnąć natychmiast 
zakaz wypłaty zasiłzów wsbomniimym osoba. 

Warszawa, dnia 19 października 1920 r. 


INTERPELACYA 
posła Ks. Dra Kotuli i tow. do Pana Minisira 
Rolnictwa w sprawie masowego przemycanią kozi 
z Peiski do Czecho-Sitowacyi. 


Rada Obrony Państwa wydała rozporządzenie 
w dniu 19 lipca b. r., zabraniające sprzedawania 
koni za granicę Rzeczypospolitej. Tymczasem 
w ostatnich tygodniach przyłapano kilku handla- 
rzy żydowskich, jak Aroma Szneła, Izraela Kesle- 
ra i Serelesa, wszystkich z Przemyśla. którzw 
sknpywali konie rzekomo dla pułku ułanów pod- 
hal'ńskich. a w rzeczywistości chcieli je wysłać 
do Czecho-Słowacyi Starostwo przemyskie skon- 
fiskowało 20 takich przemycanych koni i oddało 
je do robót polnych rolnikom. Wykryło sie jednak 
przytem. że ogromna ilość koni zastała już wy- 
prowadzona przez Lisko. Sanok, Dobromil, Kro- 


sno. Dukle i inne drori karpackie do Crecho- 
Słowacyi. Dokładnet informscvi może udzislić 


starostwo w Przemvślu. Ponieważ w Polsce jest 
wielki brak „koni. szezeeólnie wojskowych. nad- 
pisnni zapvtuja Pana Ministra, czy mu wiadomo 
o tem nrzemyceniu koni do Czecho-Niowacyl i co 
zamierzą uczynić. abv temu heznrawiu zanobiedz” 
Warszawa, dnia 15 października 1020. 


INTERPELACYA 
posła Is. Dra Kotuli i tow. do Pana Ministra 
Zdrowia Pubiiczneno w sprawie niedostarczenia 
lekarzem w Maiapolsce snirytusu do celów lecz- 
niczych, 
W całej Małopolsce. a szczególnie w powiecie 
Rzeszowskim i Przemyskim szerzy się w okropny 
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sposób szerwonka, w bardzo wielu wypadkach 
z wynikiem śmiertelnym. Po leczenia tej choroby 
potrzebują lekarze spirytusu. Odnosili się też a 

Ministerstwa Zdrowia Publicznego i Skarbu 
o przydzielenie im tego środka. Spirytusn czy- 
stego znajduje się w WŁ z środkowej bare 
dzo wiele. bo dostarczą go rafinerya w Łańcu- 
cie. Tymczasem lekarzy zbyto obietnicami, a spi- 
rytusu jak nie mieli, tak nie mają; ludzie zaś 
ura z braku środków lekarskich. 

Wobec tego podpisani zapytuja Pana Ministra, 
czy wie o tem lekcoważeniu próśb lekarzy i o 
jest gotów uczynić, aby temu brakowi zapobiedz? 

Warszawa, dnia 15 października 1920. 


Powiatowe Urzędy Ziemskie. 


Prezes Gł. Urzędu Ziemskiego m. Wilikoński 
wstanowit następujące siedziby Powiatowych 
rzędów Ziemskich w Małopolsce: 


W GKRĘGU URZĘDU ZIEM, W KRAKOWIE: 


1) w m. Krakowie na powiat Krakowski, Pod- 
górski, Wielicki i Chuzanowski; 

2) w m. Boclni na pow. Bocheński i Brzeski; 

3) w m. Żywcu na powiat Żywiecki:, 

4) w m. Białej na powiaty Bialski i Oświę- 
eimski; 

5) w m. Wadowicach na powiaty Wadowicki 
i Mvślenieki; 

6) w m. Limanowej na powiaty Limanowski 
i Nowotamski; 

7) w m. "Nowym Sączu nt powiaty Sadecki 
L Grvbowski; 

8) w m. Jaśle na powiaty Jasielski, Gorlicki 
i Krośnieński; 

9) w m. Ternowie na powiaty Tarnowski, Dą- 
browski i Pilzneński; 

10) w m. Dębicy ma powiaty Mielecki i Rop- 
czywki. 


W OKRĘGU URZĘDU ZIEM. W PRZEMYŚLU: 


1) w m. Przemyślu na powiat Przemyski i Do- 
bromilski; 

2) w m. 
I Strzyżowski; 

3) w m. Łacusie na powiat Łańcucki i Prze- 
worski; 

) w m. Kelbuszowłe na powiat Ko!tbuszowski: 

5 w m. Tarnobrzegu na powiat Tanobrzesk 
i Niski; 

6) w m. Sanuku na powiat Sanocki, Brzozow- 
ski i Liski; 

7) w m. Jarosławiu na powiat Jarosławski; 

8) w m. MościskacH na powiat Mościeki i i Ja- 
woTowski; 

4 w m. Samborze na powiat Samborski i Ru- 
dec. 


zeszewie na powiat Rzeszowski 


PRN paźdż. 1920. 


10) w m. Starym Samborze na powiat Stano- 


gamiborski i Turczański; 
1i) m w. Dolisie na powiat Dolbhiski i Skolski; 
12) w m. Stryju na powiat Stryjski i Żyda- 
€zO walki; 
13) w m. Drohokyczeu na powiat brohohycki 


W OSRĘGU URZĘDU ZIEM. WE LWOWIE: 


1) we Lwowie na powiaty Lwowski, Gródecki 
1 Bóbrecki; 

2) w Kamionce na powiaty Kamionecki i Ra- 
dziechowski; 

3) w Rawie Ruskiej na powiaty Rawsko-huski 
i Cieszanowski; 

4) w Sokalt na powiaty Sokalski i Żółkiewski; 

5) w Zieczowie na powiaty Złoczowski, Ztorą. 
wski i Brodzki; 

6) w Brzeżanach na powiaty Brzeżański i Pod, 
hajecki; 

T) w Przemyślenach na powiaty Przemyśluń: 
ski i Rohatyński; r 

6) w m. Tamopolu na powiaty Tarnopolsiti 
f Zbaraski; 

9) w m. Trembowli na powiaty Trembowelskł 
1 Skałacki; 

10) w m. Czortkowie na powiaty Czortkowski 
4 Zaleszczyceki: 

11) w m. Rarszczowie na powinty Bomszczow 
ski i Husiatyński; 

12) w m. IKosowie na powiaty Kosowski i Pe 
ezeniżyński: 

13) w m. „Kołomyi na powiaty Kotomyjską 
Horodeńsiki i Śnia tyński; 

14) w m. Stać jJawowie na powiaty Stasz 
wowski i Kałuski; 

15) w m. Tłumżczu ra LÓWEŁy Thumucki i Bu. 
czacki: 

16) w m. Nadwóruej na powiaty Nadwómiań- 
ski i Bd EE ski, 

Według polecenia p. Wilkońskiogs maja po- 
wyższe urzędy rozpocząć swe czynności ed 15-go 
października b. r. 


Lwslnienig aiademików | maluzssiów 
Z wniesa, 


W związku z syłuacpą na froncie minist, spraw 
wojsk. poleca beztermie owo bez prawa de pubera 
(żołdu, gaży), zarówno z formacyj frontowych, podle 
głych naczelnemu dowództwu. jak i oddziałów zapas 
sowych, zakładów wojskowych it. p. podieglych obo- 
enie minist. spraw wojsk., urlopować: 

1) Akademików, zwolnienie których wiumo być 
przeprowadzone najdalej do dnia 10 listopada b. r. 
przyczem bezterminowemu urlopowaniu podlązają a) 
wszyscy szeregowi akademicy oraz klerycy, którzy 
wstąpili do wojska w charakterze ochotników, dalej 
oficerowie i rówuorzędni akademicy (urzędnicy woj. 
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skowi), którzy wstąpili do wujsna w charakterze o= 
chotników, z wyjątkiem oficerów zawodowych. © słu- 
chacze trzech » mestrów ostatnich bez względu na 
szarże obe nie pocadane. t j. czy są oficerami, ró- 
wnorzednymi lub też szeregowymi. oprócz cHeerów, 
równorzędnych lub też zawodowych d) tdeorowie 
i rów: orzgdni oraz szeregowi prołosorzy szkół Śre- 
nich i wyśszych zakładów naukowych, e) wszyscy 
szerepowi maturzyści z roku szk. 1918,19 i 1919/20, 
którzy wstąpili do wajska w charakterze ochotuików, 
f) oprócz ty h mogą być bezzermkE'owo uriopowani 
ei z pozostałych rficerów i równorzędnych akademi- 
ków (urzędnizów wojskowych), RA zwoinienie któ- 
rych pozwaiają stosunki skrżbowe. 

Zwekjienie maturzystów, uastępuje jedynie na 
podszawie zaświadczeń odnośnej władzy szkolnej, 
Jaką dany szeregowy przedstawi swojej wiadzy woj- 
skowej a w którem winno być uwido”znione. że jego 
aknyiwieł w chwili wstąpienia do wojska. ukończył 
dm y saklad naukowy Niezamożni akademiey i ma- 


turzyści zarówno szeragowi jak i oficerowie, zwol- 
niemi z wojska na podstawie powyższego rozkazu, 


mają prawo do otrzymnnia w ciągu twu miesięcy po 
swojniemiu ich z wojska człkowitego żołdu i wiktu 
wojskowego w naturze, w tej wysawości, w jakiej 
otrzymywali do chwi opuszczenia szeregów. Prawna 
to przysługiwań będzie wvlaczia tym akademżk*m 
i maturzystom. którzy wvkażą się odpowiedniem 
świadactwam ubóstwa wrdanem przez odtnśną ko- 
misyę akademrcką kwalifikacyjną. 

2 Wszystkich szerącowych ochotników poza 
tasznikam 1806. 1897. 1898. 1899. 12900, 1901. Zwol- 
simie tych ochowików ma być przeprowadzone AG 
dnia 15 Hstepada b. r. _ 

Rozkaz powyższy „beztarmieowego urlonowania 
punkt 1) stosować nalaży we wszystkich r.dzajach 
bromi na froesie i w kraju. punkt 2) należy stosować 
do wszystkich formacyj na froncie i w kraju, z wy- 
jatkiem formacyj frostowych kawaleryi, saperów, 
wojsk łaczności. kolojewych, samochadowych. żan- 
darmaryj polowej oraz wojsk. która stosują heztermi- 
nowe urlspowanie jedyrie wzzelądem akademików. 
(1) a). b), c) dy. el. f). Gdnośne rozkazy. dotyczące 
kawalaryi, formecy! ssporów, wojsk laczności. kole- 
jowych. samochodowych i żandarmeryi, wydane zo- 
staną osobno. 

Zwotwienie medyków z wojska uladz bedzie mu- 
slalo pewnemu stepniowanłiu wober wybuchu w ceza- 
sach ostatnóch epidemi. 


Do walki ze straszną zarazą 
u bydła. 
Minister rolnictwa wydał następującą odezwę: 


Obywatele Rolnicy! 
Obok innych klęsk ekonomicznych, spowodowa- 
uych najazdem bolszowiokim, nawiedził wschodnia 
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połacie naszego Laustwa grożny wróg hodowli — 
księgosusz, t. j. zaraza bydła rogatego, obecnemu 
pokoleniu prawie już nieznana, a tem groźniejsza, 
że bydlo nasze jest na nią bardzo wrażliwe. 

Śmiertelność przy księgosuszu jest bardzo zna. 
czna, dochodzi bowiem do 96%, czyli innemi słowy 
niemał każda sztuka, która uległa chorobie — ginie 
Zaraza szerzy się nietylko wprost przez stykanie sie 
sztuk ehorych ze zilrowemi, ale także pośrednio przez 
ludzi, paszą pochbcdzącą z obór zapowietrzonych i «. 
p. przenośniki, wobec czego obszary dotknięte księ- 
gosuszem i zagrożone tą zarazą muszą być jaknaj- 
ściślej odeięte od reszty kraju. 

W tym celu zarządziłom ustawienie kordonu woj 
skowcgo na granicach obszaru zanowictrzonego ce. 
lem powstrzymania zarazy od dalszegę rozszerzenia 
się na zachodnie części kraju, jakoteż rewizyę ca- 
łego pogłowia hydia rogatego na obszarach, w kth- 
rych przebywały wojska bolszewickie, oraz zakaz 
odbywania largów na tych obszarach, nadto po. 
wstrzymanie pizegonu bydła i przewozu paszy na 
zachód od Wisły i Sanu aż de ukończenia wspom- 
nianej rewizyi bydła, wreszcie zamianowałem Na- 
czelnego Kunisarza da walki z księgositszem W 089- 
bie lekarza weterynaryjnege p. Jana Kiszkieła, dłu- 
goietniego kierownika walki z tą zarazą, - 

Przy tych zarządzeniach ze strony rządu jest 
zupełnie raożliwem. że uda sig zarazą opanować, 
jeżeli „Wy. Obywatele, akcyę zaradozwą Rządu po- 
przecie. , 

Wzywam Was przeto Obywatele, a właszeza 
Rolnicy, abyście stosowali sią do zarządzeń wydar 
nych przez Naczelnego Komisarza de walki z księ= 
gosuszem oraz urzędowych organów weterynaryj- 
nych, delegowanych do tłumienia zarazy, a dzia!a- 
jących wedle wskazówek i zarządzeń wspomniacega 
Komisarza. j 

Niejednokrotnie zarzadzenia te będa bardzo przy- 
kre, zwracam jednak uwzęa, że tylko ich ścisłe wy- 
konanis pozwoli nam rychło oczyścić kraj z zarazy, 

Jedynym prawie skutecznym środkiem walki jest 
wybijanie sztuk chorych, podejrzanych o chorobe, 
a nawet pozornie joszczs zdrowych. O ile przeto 
Kanmisye weterynaryjno-wykowawcze, działające z ra- 
mienia Rządu, zarzadzą wybicie Waszego bydła lub 
zniszczenie przedmiotów zakażonych, poddajcłe sią 
hez szemrania toma zarządzeniu tem więcej, że Ko- 
misye te otrzymały poałocenie, aby za zabite sztuki 
bydła i zniszczone przedmioty wypłacały Wam bez- 
zwiocznie pałne odszkodowania z uwzględnieniem 
cen rynkowych. 

Otrzymana tytułem odszkodowanie : kwota ‘nie 
może wynagrodzić straty tak cennego dla Was obe- 
cenie hrdła, lecz mam te niepłonną nadzieja, że Roi- 
nicy. których zaraza nie nawiedziła, odstąpią po- 
szkodowanym pewną cześć swego inwentarza 
w chwili, gdy stosunki na to pozwolą, tj. gdy zaraza 
wygaśnie i obory Wasze zostaną odkażone. 

Głównym warunkiem powodzenia akcyi Rządu 
obok bezwzględnego posłuchu dla Władz jest nai- 
rychlejsze ujawnianie nowych ognisk zarazy; — pro- 
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szę Was przeto, Eolniey, abyście o każdym, wypadku 
zachorowania bydła wśród objawów  księgosuszu 
donosili natychmiast najbliższemu lekarzowi wetery- 
naryjnemu, erag wlaściwemu Starostwu bezpośrednio 
lub przez wójta (sołtysa) i aż do stwierdzenia istoty 
choroby trzymali sztuki chore, podejrzane,sa nawet 
pozornie zdrowe w zonenem odosobnieniu. 

Najbardz ej wpadającemi w oko objawami księgo- 
suszu są; utrata chęci do jadła, znaczne pragnicnie, 
osłabienia, dreszcze, wypływ śluzowy, niekiedy cuch- 
racy., z nesa, sromu i oczu, sire zaczerwienienia wi- 
docznych blon śluzowych. zagęszczene kału, poji- 
wienie sią błoniastych szarych nalotów na błorach 
śluzowych (podobnie jak przy dyfteryi u hidzĄ), wresz- 
cie owrzadzewie tych błon. 

Kto zataj sztukę chorą, ten nietylko, wyrządza 
krzywdę swemu sąsiadawi, swojej ws i Państwu. ale 
przedewszystkiem sobie, o ile bowiem sztuka ło- 
tlaięta została księgcauszem, to i tak niowąipliwie 
do kiku dni prdnie, natomiast w razie wczesnego 
joj zabicia ra polececie organów  weterynaryjuych 
wiaścwiel otrzyma natychiciast pełne odszkodowanie. 

Panow e Stamestowie otrzymali polecenie wydania 
ze swej strony jak rajdaiej idących i jak naiener- 
giezniejszych zarządzeń, mających na eeln och ong 
bydła od te] strasznej zarazy, lecz wszelkie zarządze- 
nia władz nie odniosą poż: zdanego skutku, jeżeli Wy 
sami Rolnicy nie zrozumiec e gresy położenia i wła- 
dzom nie przyjdziecie z powa ą. 

W szczególności powinien każdy właścicieł hydła 
przestrzegać Ściśle następujących wskazówek: 

1) o zachorowann choćby tylko jednej sztuki za 
księgosusz lub o najlżejszych cawet ohiawach wanie- 


cających podejrzenie tej zarazy donieść — jak to 
już wyżej wspomniano — natychmiast właściwej 
władzy: 


2) przestrzegać jak najskrupulatniej zarządaeći or- 
ganów urzędowych; 

3) ucikać o ile możności stykania sią bezrośre- 
dnego lub pośredniego z obcem bydłem a przede- 
wszystkiem pasania bydła na wspólnych pastwis- 
kach; 

4) nie wywozić (wynosić) z zagrody, w której 
istnieje choćby tylko podejrzenie księgosuszu, žad- 
mych przedmiotów a w szczególiośri paszy, nawozu 
it. p, którem: zarazek chorohowy mógłby być prze- 
niesiony, ani nie przywozić (przynosić) takich przed- 
miotów z obcych zagród do własnych; 

5) nie wpuszczać do zagrody obcych osób 
a w szczególności handlarzy, rzeźcików, mniszkarzy, 
oprawców, żebraków i t. p. ludzi, którzy wskutck 
swego zajęcia łatwo mogą przywlec zarazę; 

6) przewietrzać dolładnie stajnie i trzymać je 
stale w jak nażwiększej czystości a od czasu do czasu 
zmywać żłoby ługiem gorącym. podłogi zaś i ściany 
bielić Świeżo ugaszonym wapnem; 

7) drobne zwierzęta jak: świnie, owce, kozy, PSY; 
koty, ptactwo domowe trzymać w zamkrięciu i nie 
dopuszczać, aby się wałęsały po drogach i placach 
publicznych; 
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8) unikać uczęszczan'a na targi i jarmarki; 

9) starać się, aby owady nie miały przystępu de 
bydła i w tym celu smarować powierzchnię skóry 
dziegciem albo iznym środkiem, ed którego owady 
stronią; 

10) bydło codziesmn'e czyścić i podawać mu po- 
karm i czystą wodę do picia; naczynia do karuonia 
i pojenia od czasu do czasu wygotowywać albo wy: 
parzać gorącym ługiem. 

Walka z księgosuszem to jedno ogniwo walk. 
z maszym wrogim zewnętrznym, pam'ęgtajsie bow:em, 
Że rozszerzenie się tej zarazy na większe przestrzenie 
kraju, to nietylko ruina Waszych gospodarstw ale 
takżo osłalienie frontu hajoweozo prog nij a oriai 
tak ważnych artykułów pierwszej potrzeby jak mięsa 
nah al, skóry i t. p. 

Mam 1adzieję, że tak we własnym Waszym infe 
resie, jak i w irteresie Państwa zni iszezonego duze 
letnią wojną mie dopuścicie Obywatele i Rolnicy de 
tego, aby ksęgosusz przedostał się do miejsc fo tąd 
walnych ad tej. strasznej zarazy. 


bo szanownych Gzęjslaitów! 


Zawiadzmiamy Szanownych Czytelników, 
zmuszeni koniecznością podwyśżewnny ed obecne 
go (tj. 44.) numeru ceng 1 egzemplarza „Luda 
katólicziczo* na 3 Merķi, 

Inne pisma ludowe uczyniiy te juź ńsvniej 
myśmy OSZCZ ędGzali, jakeśnry mogli, ale dziś mu 
simy pójść w ich ślady, bo innego wyjścia mą 
widzimy. 

Nie chcąc powiększać zamieszania wywcla- 
nego ciągłymi podwyżkami prenumerstr. nie nod. 
wyźszzwy obecnie rocznej, półrocznej I kwsstal. 
nej przezplaty dla stałych pow aa, kitja 
rzy już przedpłatę na rok 1028 uł$cii. Mamy, jo- 
dnak nadzieją, że ci wszyscy wspomogaą w miar @ 
możności i stosownie do swogo stanu mais, 
wego dobrowolnymi datkami fondues prastw 
, Ludu kataliczieroć tak, że zdołamy pirzetrzy= 
mać to ciężkie czasy. 

Wszystnieh P. T. Qdbierców mrosiny o wy- 
równanie raczustków za sażdałerałz. 


Łe 


Heks 


Z obrad seimowygi 


Debata konsty tucyjna. 


Wiorzowe posiedzenie Sejmu (19 b. m.) po- 
święcone było w całości obradom nad konstytu- 
cyą Na mowniey ukazywali się po kolei przed- 
stawiciele wszystkich prawie stronnictw, aby wy 


BEER 


u 


` toczyć ostatnie argumenty. ` 


Poe. Dębski oświadcza, że prezydent państwa 
nie powinien być równocześnie naczelnym wo- 
dzem, bo naczelny, wódz jest odnowiedziałny za 


> 


sownaietwo wmia 4 moze być milwuiany, d pie- 
„ucut jest nieodpowiedzialny i nicusuwalny. 
Zachodziłaby więę sprzeczność. Następnie prze- 
mawiali pp.: Fichna, Góraski. Dębski, ks. Chrza- 
nowski, Świda, Niedziałkowski. Ks. Lutosiawski 
oświadcza się przeciw łąceeniu godności prezy- 
denta z naczelnym wodzem. Co innego jest pre- 
zydent, a co innego wódz nacelny. Podczas 
wojny wódz naczelny powinien się wyłącznie 
poświęcić kierownictwu armii, nie miałby więe 
czasu aa zaprzątanie sobie głowy obowiazkami 
prezydenta państwa. Wódz naczelny musi mieć 
nad soba kogoś, kto go mianuje i kto go może 
usunąć. inaczej zachodzi wielkie niebezpieczeń- 
stwo zaślepienia we własną nieomylność. Czyżby 
Łresztą mógł być naczelnym wodzem człowiek 
cywilny, bez wyższego wojskowego wykształce- 
nia? Połączenie tych obu godności w jednem 
ręku jesi nierwszym krokiem do jedynowiadztwa. 

Pos. ks. arcybiskug Teodorowicz wykazuje, 
że nie nie da się przeciwstawić tej gile rozumu 
politycznego. jaka tkwi w lzbach wyższych pra- 
wie wszystkich eywilizowanych narodów świata. 
Mv jednak nie naśladuiemy demokracyi oświe- 
conego zachodu, tylko ulegamy wpływom bel- 
szowickieco wschedu. Za przykładem bolszewi- 
ków utworzył nasz rząd obeeny zagranica urzędy 
propezandy, które zaczadziły świat czosnkiem 
i cebula (bo się składają prawie z samych ży- 
dów). Jak od propagandy bolszewickiej. tak i od 
nich odwraca sie świat ze wstrętem. Izby pracy, 
proponowane przez socyalistów. które maja pod- 
dawać ustawy uchwalone przez Sejm pod gło- 
szowanie ludowe, były © prawdziwym hamulcem 
dla pracv usława?” Senat ma daleko mniej- 
azy zakres działania. Dlaczegóżby Sejm nie miał 
gie c nim podzielić odnowiedzialnościa. gdy cho- 
dzi o sprawy. które przersstają jego sity. — Po 
przemówianinch kilku jeszcze posłów uznano Cy- 
kkusyę nad trzema rozdziałami konstytucyi za 
wyczerpana. 


Burzliwe głosowanie. Senat uchwalany, 


Czwartek 21 p zdziejnika — to dzień niesły- 
ehanago naprężenia w Sejntte. Lewieą naiłowała 
sfroczyć głosowanie nad kostytucys. mimo to 
Ro glosowania przyszło. ławy poselskie zaneł- 
nione. Nawet ci posłowie. którzy zwykli tvlka 
no pensve przyjeżdżają. na ów dzień przybyli. 
Galerye zanslniane, Chwila uroczysta. historyczna. 

Obrady rozraczeły sie od oświadczenia Niem- 
cow z Pomorza. którzy mzedstowili swcie Życze- 
nia. pozem uchwalono wotum zaufania dla rzedy. 

Przystaniana da głosowania nad nierv'szemi 
trzoma rozdziałami konstvtucvi. Art. T. opiewaią- 
ey: „Państwo polskie jest rzerzanosnolita” przy- 
“jeto w tam brzmieniu. Na ezele państwa, polskie- 
ro stać balzi nroseńent państwa. a nie naczel- 
nik. jak Ją: lewica. Czrnn'kami ustawodaw- 
zzymi będą Sejm I Senat. Poprawka socyalistów, 
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domagująca się usunięcia senatu, upadła 6 gło- 
sami większości; glosowało bowiem za nią 189 
postów, a przeciw 195. Sejm będzie wybierany, 
na lat 5; prawo wybierania przystuguje obywa- 
telom, którzy skończyli 21 lat. Posłem może być 
obywatel, który skończył 25 lat życia. Nicio- 
rzeczny pomysł p. Putka, zabraniający ducho- 
waym ubiegania się o mandat poselski, odrzuco- 
no 250 głosami przeciw 92. Uchwalono, że poseł 
bie może być redaktorem odpowiedzialny. Przy 
art 25, który mówi o zwoływuniu Sejmu i Se- 
natu, domagała się lewica, mimo że Senat już 
uchwalono, by skreślone słowa „i senat". Popra- 
wke tę odrzucono 194 głosami przeciw 184. Już 
wtedy iewica rozpoczęła awantury, ale m:rsza- 
fek uspokoił salę. Podczas głosowania nad at. 35 
(o działalności senatu) domagali się socyaliści 
skreślenia tego artykułu. W głosowaniu jednak 
opowiedziała się większość 12 głosów przeciw 
poprawce socyalistów, Wtedy na sali zerwała się 
burza. Rozpoczęli ją socyaliści przy udziale tu- 
gutowców. Powstała ogromna wrzawa. Słvchać 
było nieludzkie krzyki i bicie pieściami w pulyity. 
Rej wodzili socyaliści Klemensiewicz i Żuławski. 
Posel Perl (soc. żyd.) i Klemensiewicz wyciącneli 
blaszane umbry od lamp i bili w nie. jakby w czy- 
nele. Przypoimniały się sławne burdy eksżandar- 
ma Starucha w Sejmie lwowskim. Nie trzeba do- 
dawać, że w tej karczewnej awanturze brał wy- 
bitny udział Okoń. Posłowie stronnietw narodo- 
wych siedzieli spokojnie. Wobec niemilknącej 
wrzawy marsząłck zawiesił obrady i wvszedł, 
Soecyaliści Śpiewają: „O cześć wam panowie má- 
gnaci'. È 

Po przerwie postawił poseł Debski wniosek, 
by dalsze głosowanie odroezyć. Sprzeciwił sie te- 
mu p. Glgbiński. Marszałek poddaje wniosek 
p. Dębskiego pod głosowanie. Na ławie socyali- 
stów, żydów, tugutowców i stapińszczyków zry- 
wą sią znów piekielna burza: słychać tvlko krzy- 
ki. hałnsy. tunanie i trzaskanie pulpitami. Marsza- 
tek przerwał po raz drugi obrady i wezwał prze- 
wośdniczących klubów na koniereneye. która 
trwała trzy kwadranse. Po przerwie oznajmił. że 
ponieważ stronnictwa mnieiszości pragną sie je- 
szcze naradzić nad ronrawkami co da sen*fu, 
konwent seniorów zgodził się na odroczenie dal- 
szero stosowania. Pa nierwszem czytaniu nstewy 
zatwierdzającej traktat pokojowy  podnisany 
w Pvdze, odroczono obrady do piatku. ` 

Purdy czwartkowe wystawiają czerwonym to- 
warzvszom piekne świadectwo. Oto ich praca dla 
państwa. oto ich kultura i tak sławiona wolność, 
oto irh ezerwony pasten! Tak szanuja wolę wig- 
ksznśej sejmowej! Awantury lewicy pozostawiły 
po sobie niesmak ogólnv.. Ministrowie opušeili 
sale sejmową. bo ich wstyd bvło. a dziennikarze 
zaeraniczni spisywali te zajścia z ironicznym 
uśmiechem. ładnie przedstawia nasz Sejm swym 
ziomkom zagranicą. 
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Zatwierdzenie traktatu pokojowego. 


Na piątkowem posiedzeniu dokonał Sejm ra- 
tyfikacyi czyli zatwierdzenia układów ryskich. 
Rozprawy ratyfikacyjne poprzedziło uroczysta 
zagajenia marszałka Sejmu, który stwierdził, że 
ażyliśmy zawsze wytrwale do pokoju. Podpisu- 
qe pokój w Rydze, nie wyzyskaliśmy ostatnich 
„aszych zwycięstw, nie narzucijiśmy Rosyi cięż- 
cich warunków, lecz staraliśmy się granicę usta- 
i na podstawie żywotnych interesów obu naro- 
uw, W imieniu Sejmu złożył marszałek delega- 
cyi pokojowej podziękowanie za mozolną i wy- 
datna pracę w Mińsku i Rydze 

Prezydent ministrów, który przemawiał nastę- 
pnie, zaznaczył, że rzad zgodził się jednomyślnie 
ua zatwierdzenie traktatu bez takiejkołwiek zmia- 
jw. Ani naród, ani rząd nie prowadził wojny dla 
„boru, tylko celem obrony państwa. Nie żąda- 
iny od rządu bolszewickiego niczego, coby nie 
ncrowiadało zasadzie słuszności i sprawiedliwo- 
ści. Widmo rewolucyi bolszewickiej, grożące Eu- 
ie nową wojenna pożogą. zostało naszym wy- 
siisiem i naszą krwią usunięte. Teraz zacznie się 
ovica pokojowa. Nasz naród powinien wziąć się 
. catvm zapałem do pracy, powinien oszczędzać, 
Do inaczej owoce zwycięskiej wojny pójdą na 
UAE. 

Cly szereg posłów zabierających głos w dy- 
skusyi, podkreśli, że poza linią graniczną pozo- 
stało bardzo wielu Polaków, którym należy się 
onieka ze strony rządu i narodu. Pos, ka. Kotala 
nodniósł, że poza linią graniezną pozostały cztery 
katolickie biskupstwa polskie, których wierni re- 
krutują się przeważnie z Polaków. 

Ratyfikacyę traktatu przyjęto jednomyślnie. 

Pos. Reger uzasadniał nagłość swego wnio- 
sku w sprawie Šfaska Cieszyńskiego. Mowa jego 
była wielkim atakiem na dyplomacyę polską, 
u zwłaszcza na byiego promiera Grabskiego. 
Tewiea zunomina, że odpowiedzialność za Śląsk 
Cieszyński ponosi również ówczesny minister 
spraw zagranicznych Patek i wiceminister Deb- 
ski, któremu była powierzona sprawa plebiscytu 
na Spiszu i Orawie, że według opinii zachodu 
Sląsk i Karwinę utopiliśmy podczas wyprawy ki- 
jowskiej w Dnieprze. Układ zawarty przez Grab- 


` 


skiego w Spaa przyjęła zreszta Rada Obrony ` 


Państwa. Odpowiodź madu na wniosek p. Regera 
i zbadanie odnośnych dokumentów musi wyświe- 
tlić całą tę sprawe. 


Dockela sprawy poiskiej, 


W związku z podpisanym w Rydze tymczaso- 
wym traktatem pokojowym ma nastąpić zuęełua 
demohbilizacya szeregowców dwóch roczałków: 
1693 1 1894. 

Wojska nasze zajęły wyznaczone traktatem 
linie rozejmowe. W ostatnich dniach przed wej- 
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šciem rozojuu w życie odniosły jeszcze Szereg 
zwycięstw nad wrogiem, a nawet przejściowa 
wtargnęły do Miúska. Komunikaty wojenne szta- 
bu generalnego nie ukazują się już. 

Naczelny wódz wydał z okaszyi rozejmu TOT- 
kaz do Żołnierzy, w którym dziękuje im w imie- 
niu narodu i ojezyzny za poniesione trudy, ża 
ofiary i krew, za odwagę i śmiałość uwieńczoną 
wspaniałem zwycięstwem. Żada jednak ciermli- 
wości i wytrwania z bronią u nogi na posterun- 
ku aż do ostatecznego zawarcia pokoju. by owoca 
zwycięstw nia poszły na marne. Wdzięezna oj- 
czyzna nie zapomni o żetnierzn. Naczelnik zanro- 
ponował już rządowi, by część odzyskanej ziemi 
etała się własucścią tych, ce i} krwią zrosiłi, 

Liiwini cheg odebrać Wilna: rozpoczęli przeta 
z wojskami gen. Żeligowskiego gwałtowną walkę. 
Pomagają im Niemcy. Sprawa Wilna wikła sią 
wskutek zobowiązań, poczynionych w imieniu 
Polski przez byłego promiera Grabskiego w Spam 
weltug których Wilno i Grodno mialo być od- 
dane Litwie. Ponieważ jednak koalicya nie do- 
trzymała warunków umowy. rząd polski uwaj® 
zobowiazania Grabskiego za niebyłe. 

W sebotę 238 bm. miała być poćwisana mmowa 
połsko-gdańska w Paryżu. Delczacya polska od- 
mówiła jednak podpisu. poniewsż umowa ograni- 
czała prawa, przyznane Polsce traktatem wer- 
salskim. 

Polska delegacyą pokejowa wyjeżdża do I4- 
bawy celem dokondnia wymiany not ratyfika- 
cyjnych. 

Przy odbytych w Sejmie wyborach na cztott- 


ków Glłównero urzedu ziemskiego zostali wy- 
brani: z wielkiej własności Pr Aleksander Ra- 


czyński, z małej własności Moczydłowski, Dr Sta- 
ško i Zaleski, z bezrolnych L. Leśniewski i Cha 
ciński. Na zastępców zostali wybrani z wielkiej 
własności Godlewski, z małej własności Leśniew: 
ski, Sobczyk i Zawistowski, z bezrolnych Bara- 
nowski i Puchałka. 

Ameryka nie chee uznać traktatu polakow. 
szewickiego, ponieważ został zawarty bez wypo- 
wiedzeniu się ludności interesowanej tych tere- 
nów. które przechodzą do jednej czy dragiej 
strony. 


Koresgoncencye. 


ROCHNIA. (Sprawa otwarcia szkón 
Dzień Bursy gimn.). Sprawa otwarcia szkół 
w naszem mieście, zajmowanych przez wojsko jeet 
o tyle? na lepszej drodze, że wojsko ma szkol  opu- 
ścić. Jak długo stan niemożneści nauki jeszczo po 
trwa, 'nie możva przewidzieć, albowiem po ustąpienia 
wojska musi uastąp é odnowienie budynków i przygo- 
towanie ich na ccla szkolne, co będzie kosztować 
sctki tysięcy marek, których jeszcze niema. 
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W pamiętną niedzielę 10 paździeruika.b. r. był 
„Lzień Bursy gima., t. j. składka na cele tego za- 
kładu, który po raz drugi od lipca b. r. ma się przy- 
gotować na przyjęoe wychowanków, miądzy któ- 
rymi obok synów włośiuńskich jest młodzież z róż- 
rych stanów x.ajuboższa i osierocona. Do powodzenia 
dnia bursy przyczyniła się także tutejsza Komenda 
wileńskiego batalionu piechoty, która urządzła łas- 
kawie koncert, z którego czysty dochód łącznie ze 
skiadkami w kościele i przy stolikach tutejszego Zje- 
dnoczo.la związków kobiet przyniósł 4.571 Mk. 80 È 

W poczuuu wdzięczności wyraża Zarząd bursy 
gimn. wszystkim ostbom, eo się do dmia bursy przy- 
€zyniły, stokrotne „Bóg zapłać”. 

Z POWIATÓW PRZEMYSKIEGO, BRZOZOW- 
SKIEGO I DOBRCMILSKIEGO. W ezasie feryj sej- 
mowych urządził poseł ks. dr. Kazimierz Kotula 
wiece w następujących miejscowościach: Żurawicy, 
Mudyce, Grochowcach, Użjkowicach, Nżankowicaeh, 


Krzywezy, Dubiecku, Krusiezynwie, Tarnawcach, Zale- ` 


giu, lynonie, Birczy i Kalwaryi pacławskiej. 

Na tych wiecach zachęcał ludrość do popierania 
Poski w jej ceażkiem położcniu, do wstępowania do 
wojska wszystkich powołanych i ochotników, do pod- 
pisywania pożyczki państwowej odrodzenia i składa- 
nia darów ia rzecz rannego żołnierza. Nadto składał 
aa ty h wiecach krótkie sprawozdanie  poselsk e, 
przyjmował prośby i zażalenia wyborców. Ludność 
odnośsja się dn swego posła z życzliwością i wdzięcz- 
aoBcią za pracę i za to, że się do mej zbliżył. 


Z relacyi Komitetu krajowego obrony państwa * 


wynika, że powiat przemyski mależał da najlepiej 
soryanizowanych w czasie inwazyi bolszewielcej. 


„utkowi do pamiętnika. 


Z Gkazyi gwałtownego wystąpienia w Srjinie sta- 
piiczyka, p. Putka żądającego, aby w Konstytucyi 
byl zakaz wybierania księży na postów — zamieszczą 
„Guz. Poranna“ następujący wierszyk: 

A cóżeś się, tak mój Putku, „ozgn wat“? 
Żeś qiechętmie, w Sejmie, księży — widywał? 
I zarzałeś, mój człowiecze — gardłować — 
Aby ne mógł żaden z księży — prsłować? 
Ej! pownik em — moja duszo zbłąkana — 
Nasz zlość jakąś do swojego plebana! 
Pewnie ci tam ksiądz jegoroość nakiwał — 
205 w kościele, przy niedzieli — cie bywał? 
I. że wzorem farmczońsk ej gawiedzi — 
Zaniedbałeś — wielkanocnej — spowiedzi? 
Widzę z twego na kapłanów zawziątku. — 
Że nie jesteś tam z sumieniem w porządku! 
A nie róbże. w ernym, zgłoby i smutku — 
Uczuj skruchę katolicką — mój Putku! 
Idź, w kościele, błagający, paść twarzą —: 
Może Nieba *twoje grzechy wymażą! 
Bo modlitwa szczera, zawsze ma skutek... 
Wiąc się popraw! Proszę ciebie — mój — Putekl 
Mir. 


OGODOOOGOOOODOZZOOOCONODOCOZOCGZDOODDZC 
Ekspozytur: Urzężu Propapandy e 


Fażygzki Państwuwej w Krakowian. f 
L. 1757. 


D 

f] 

g Pedpisywania długoterminowej Pożyczki 
państwowej z r. 1820. 
$ 


TA 


stałą przediańsee ba J, paździczwa 1920 T. 

Pożyczka długoterminowa uwainia 

) w ospowiednim sżopniu oć pożyczki 
przymusywej. 

i Dyrektor: 

3 Wincenty Sikora. | 

AMDn m Dlm a E D lD 


17003000 


Rozmaitości, 
"Kalendarz na listopad 1929 
(od 31 październ*ka do 6 listopada). 


31| n. | Bpa. Lucyli 

1| P. | Wszysłkeh Świętych 

2| W. | Dzieņ Zaduszny 

3| >. | Huberta « | 
4) C. | Karola Bor. H 
5! P. | Zacharyasza f 
6| S. | Leonarda i 


Procenta od „Pożyczki Odrodzenia“, Min. Skarbu 
podaje do wiadomości, że procenty od długotermino- 
wej pożyczki państwowej z 1920 reku na czas 
od 1-go kwietnia do 1-go października b. | 
wypłaca Polska Krajowa Kasa pożyczkowa i jej 
oddziały, kasy państwowe i instytucje finansowe, 
na podstawie przedstawionych świadectw tymcza- 
zowych. W cclu podjęcia należnych procentów oraz 
otrzymania obligacji należy zwrócić się do instytu- 
ej. w której zostały zakupione świadectwa tymeza- 
sowe. Podjęcie procentów może odbywać się równo- 
cześnie z wymianą świadectw tymczasowych na obli- 
gacye. : 

. Przegląd cen keutyngentowych, — Ceny kon- 
tyngentowe obowiazające ao 1-go stycznia b. r.ż 
pszenica — mk. 790, żyto 700, jęczmień 550, owies 
560, gryka 650. proso 700, rzepak jary 750, rzepak 
ozimy 800, fasola 200, bób 600, wyka 500, łubin 
350, seradela 450, kukumdza 500, otręby 420 za 
100 klg. netto (bez worka) z dostawą do magazynu 
P. U. Z. A. P. lub do wagonu na stację załado- 
wania. | 

Dodatki dla inwalidów, — Ustawa z 9-go lipca 
b. r. przyznaje inwalidom, będącym w niedostatku, 
następujące dodatki do > dotychczas pobieranych 
rent: inwalidzi V. kat. (15 do 25 proc.) 40 Mk., in- 
wałidzi IV. kat. (26 do 40 proc.) 60 Mk., inwalidzi 
IO. kat. (41 do 60 proc.) 150 Mk., mwalidzi II. kat. 
(61 do 80 proc.) 400 Mk., inwalidzi I. kat, (81 do 
100 proc.) 680 Mk. miesięcznie. Inwalidzi będący 
w niedostażku, a pragnący otrzymywać powyższe 


dodatki. maja przesłać Ekspozyturze Sekcji Upieki 
pisemną prośbę, załączając należycie wypełniony 
!'ormularz, który można nabyć w Starostwie. 
Przeciwko nauce religi., Rozszersany gwałtownie 
w wojsku za pieniądze skarbowe „Naród“ tak pisze: 
„Dochodzą nas wieści że w szkołach oficerskich, 
wyższych i niższych mają być wprowadzone: wyteła- 
dy religji i moralności, Widocznie uczniowie tyeh 
szkół zadużo mają wolnych godzin oraz przeciążeni 
sı wiedzą fachową. A może będzie im wykładana 
ezinka „leżenia krzyżem" w chwili ataku nieprzyja- 
ciela, co za sprawą pewnego generała, a wbrew 
„błędom" Naczelnego Dowództwa, uratowało War- 
szewę”. 
Jeśli w państwie Eatolickiem wolno tak socjali- 
stom ujadać przeciw nauce religji, niech się to przy- 
najmniej nie dzieje na koszt Skarbu Państwa! 


Namkaa w amlkołąch. Rada szkolna krajowa ko- - 


mumikuje: Poranna nauka szkolna będzie się rozpo- 
czynała w czasie od 3 listopada do ferji 'wielkano- 
cnych od godz. 9 rano, w pozostałej zaś części roku 
szkadlnoco od godz. 8 rano. 

(wwareiezacy! Zapieukże się na Esty regestra- 
cyvjie, gdyż termin pebiseytu się zbliża. Zgłaszajcie 
sie do Tow. ebrony krosów zaehodnich w Krakowie, 
ul Retorvka 5, ewcaiualnie do okręgowych komite- 
tów plebiseytowyeh w Wieliczce, ' Chrzanowie, dJa- 


worznie, Oświęcimiu, Białej, Żywcu. Tarnowie, Rze- , 


ezowie itd. Niechaj żadnego nie braknie przy glosa- 
warju! 

Ostateczny termin subskrypcji Pożyczki Odro- 
dzenia. Min'*sterstwo skarbu donosi: Z dniem 31 paź- 
dziernika kr. upływa ostateczny termiu subskrypcji 
na 5 proc. wewnętrzną pożyczkę państwową z roku 
1920, po którym to terminie subskrypcja na wyżej 
wskasqaną pożyczkę przedłużona nie będzie. 

Di wieńczą, o co stzajeuja. „iskra“ donasi ze So- 
snowca> Strajk poniedziałzowy odbywał się pod ha- 
słem walki o Sejm jednoizbowy: jak zaś dalece ro- 
zumiano o eo chodzi, świadczy fakt nastegmiąry: 
Około godz. 3 po poludniu koło dworca wiedeńskie- 
go przechodziła grupka marfestantów z czerwonym 
sztandarem. Ktoś z grupki zawołał: „Precz z Sena- 
tem. niech żyje jednoizbowość!, z pośród tłumu prze 
chodniów padł okrzyk „mało*; sądzono, iż chodzi 
tu o mieszkania jednoizhowe! 

Fiusyci czescy przeshodzą na prawosławie. Jak 
donoszą z Pragi, są już w toku rokowania, by zje- 
dnoczyć husytów czeskieh ze schyzmatycką cerkwią 
serbską. Serbowie wysłali do Pragi jednego z bisku- 
pów, który w tej sprawie pertraktuje. Podstawą 
unii ma być przyjęcie dogmatów i poddanie się pod 
władzę i przepisy cerkwi serbskiej, Język czeski 
wprowadzi się do liturgii, lecz kiika razy do roku 
sza Św. odprawianą będzie w języku staro-siowiań- 
skim. Biskupów i kapłanów wybierać sobie będą po- 
szczególne gminy religijne. Metropolita > serbski 
przyobiecał ogłosić Husa świętym. 

Przedwczesne wiadomości. Gazety czeskie, a za 


niemi i naszę lewicowe ogłosiły swego czasu z tryum- A 
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icm, że raph ta š usa soécioa ud 
państwa w Czechach. Ty mezasan urzędowy organ 
papieski donosi, że Ojcice św. me wyjwwiańział weaja 
swego zdania w tej sprawie. bo mu nawet por? oiu- 
ski dożąa tej sprawy ue przelstawi 

Nestraz obywatele, Guełosłowi.e argum nuty po 
słów żydowsk ch 1 prasy żarecnowej usiłują przedeta- 
wić żydów jako nicwiune ofiary amtysemiryzmu. Vreg- 
dow. ci ożrońcy żydów twierdzę czwtożroć. a za*eze 
bezzisadnie. że sudiwść żydowska jodnasowo z chrze- 
ściiatską wypeł ia obow'ąrk obywatelskie. gurzie się 
do służby wojskowej i nw popeinia nadmiernie tzy- 
row anitypańsiwowych Tymczasem twarda rzeczy” 
wistość cobra. a w gruzy Całą ię areum ntacyć obni- 
czi-żydówską. Oto bowiem ujawużeewe ope» i. dana 
cyfrowe wykazują. że z ogólnej | czby msżezwza któ- 
rzy uciekli na Ślęsk Górny i wydami vstali władzam 
polskim. byle” dererterów 202. 2 czepo krdów 193; 
uchylejących się od potoru wojskowsyc 411. w erem 
żydów — 898: działających na szkcdę państwa pol 
skicge 326, a w tam żydów — 380. (tbrzymi ten pre 
Cest, niewa monopolowy. tak elka oskarża ludność 
żydawską. że wobec tego *szełka argumwntecvn pi- 
<ł'w żydewsk ch i ich prasy nie może hsć wcale 
traktowana. Rzeezywietość druzgocze „ch słowa. 

Z iergowicy kracowekiej. ud Tda SZ -m spę: 
dzono na targ buhaj 216, wołów 76. kraw O. ja 
łówek 455, cieląt 548. kóz i baranów 47. merga} 
zny 1252, razem 2.988 zwisrzęt. Diacono za jeden 
ceinar metryczny żywej wagi: bubaje od SOW dc 
4.250 mk;; wały od 4260 de 4A mk: krawy od 
3.800 do 4.600 mk.: jalownk od 9.200 dè 4.250 mk.: 
cielęta ed 4.000 do 5.100 mk.: bitej wagi nierogiii- 
zmę od 8000 do 10.660 rak. Że spędzony: "R Ra targ 
zwierząt sprzedano na konsumeyę miejscową 1.970 
sztuk, da innych gern kraju 54 sztum Ha wojska 
wyprowadzono niesprzedanych 881 aasi: pozix ade 
niesyrzedanych 153 sztuk. Wehac wysiek coe Tze- 
źnicy wsttzymali się ad zaknysa bydła. 

Prayssas wrzamutiwwi Pa o śwendą wectsdmieł 
źMałosnek|i 2 mę Zwrecy zestal dniem 15 bm. 
zmiesiony. OGbnsonie wwstarczy rwykłe kasta tańsy- 
mać", 

Śmierć Furawsttza z Csik. %0-dniowa główka 
burirdctirza mista Cerk w lrasdy” sęk oem mię 
śmiereią Mac Bwiecy'a. Bv} on ostańcy © przecho 
wywanie dekumuntów wrogich a rzgłu enia 
go i za w skarany na dwa lata więsiemia, W wię- 
zieniu rospoczął wraz z 12 nymi Irianderykami 
strajk głodowy. Wywolało to niestychane wzburzenie 
w Irlandyi: urzędzeno szereg mamachów na urzę- 
dników. podpalane fabryki | maxazyny. Pokttyn an- 
gielska żyła barbarzyńskie) rapresyi. które nawet 
w Anglii wywołały chzrzenie. Mimo wszystko premier 
angielski Lloyd Georye nie wypuścił Irlandczyków 
z wiezienia. Głodówka miala podłoże połitrezne. 
Trlandya domaga zie ed dawna samorządu, a Anglia, 
która się ujmuje xa innymi narodami. niby. pokrzy- 
wdzonymi. sama w swojem państwie nie ekce wpro- 
wadzić paawdziwej wolneści. ` 
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SILA PaSa 

Dla żelniorza polskiego. Dochód z przedstawie- 
nia wzadzonego przez uczenice klasy IM. wydziało- 
wej w BET, 220 ME. 

Na dom nieuleezalnych w Tarnowie Dr Karol 
Fusarski zamiast wieńca na trumnę matki 400 Mx. 

Na Skarb polski, Parafia Szczepanów 1.288 Mk 
| znaczną ilość monet niklowych i miedzianych. (Zło- 
żono w Kom. Obr. Państwa w Brzesku). 

Na cele akcyj katolickiej złożył X. J. K. z K. w. 2 
iiety skarbowe po 1000 Mk; Ks. Józef Frączek, 
Gwięcany, jako wkładkę członka P. Z. K. L. 10 Mk. 

Na fuadusz prasowy. Ks. J. Smołka z Ostrów tu- 
mowskiea 3800 Mk; ks, F. Baradziej z Muszyny 50 
kik., A; Matusiak A Podgórza 14 Mk,; Ka, J. Pady- 
kuła z Rzuczawy 200 Mk. 


POŻYTECZNE 
stracyi 


KSIĄŻKI można nabyć w Admini- 
„Ludu katolickiego* po przystępnych cenach: 
Piękność obrzędów Kościoła katoŁ (oprawne) 10 M. 

Rek Chrystusowy w sonetach 6 M 
Święcenia kapłańskie 3 MH. 


Rośliny lekarskie 5 M. 
Pazaiie o Konsiytucyj 8-go Maja ks, dra Czuja 2 M. 
Precz z wydatkami na niepotrzebne rzeczy 1 M. 
Portret Kościuszki 1 M. 


Na koszta przesyłki należy dołączyć odpowie:lnią 
kwotę. Najlepiej zamawiać w wiekszych ilościach. 


-Dia miogziezy 


der przyjemną i pożyteczną rozrywką Jest 


Teatr domowy i ludowy, 


Dotychczas wyszły następujące sztuki: 


Więwssze po 10 Mks 
. Jasełka historyczno-prorocze z nulami. 
. Małgorzata z Koriony 18 aryj i pieśni z nutami. 


a Wanda I Obraz pairyotyczny z r. 1863, zę Śpiewa 
nii i nutami, 


Kiaiejsze po 5 Mk: 


DO +3 mm 


4. Pomidory. 

b. Strach zabity. 

6. Zemsta 

7, Lekarstwo na próźniectwo, 

8. Adam i Ewa w pańskim „kaja*, 

9. Pun dziad i dziad pan. / 
Nabyć można: 

wy Krakowie w ksiegarni J. Czerneckiego. 

w Tarnowie w księgarni Jelenia, Pisza I Po- 
ionii. 


KILKA TYSIĘCY SADZONEK OLSZYNY 2—83 le- 
taniej, A pniaki niewykopane tanio dẹ sprzedar 
nia. Jan Głąb w: Zdżarach, p. Czarna. 


redaktor: Ka Dr Franciszek Paryło, 


Odpowiedzialmy 


ZGUBIŁEM KARTE ODROCZENIA dnia 6 sierpnia 

b. r. w Tarnowie. łaskawy zralazea zechce odesłać 

ją właścicielowi pod adresem: Wdowiak Bronisław 
w Stirojcowie, p. Boleslaw, 


ORGANISTA, kat 24, z dobrym głosem, grający do: 
brze, * przyjmie posadę rajchętniej we wschodniej 
Małopolsce w maiem miasteczku lub na wsi. Zgłosze- 
nia do Administracyi „Ludu katalickiego". 
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s Ur. LEÓN ROSŁANOK 3 
- lekarz Ą 
osiadł od 1. września 1920 r. 5 
w Babrowie kas larnsza - 
A Qrdynujs w domu W. P. Seweryna, ` 
ą mieszka na Podkościelu. A 
K p 


CY 
Tzu AREN E A E a 


SEARRE SOAS 


a 8 
$ WAZNE P. T. ROLNICY! 
g Z powoda trudności przewozawych eraz bra- A 


ku wagonów najwyższy czsą zamawiać ebe- 
cnie pod zasiewy wiosenne i jez enne z bra- 
ku innych mawozów, by takowej na erasie 
otrzymać, Kainit, Sole potasowe wyseke 
proceniowe. Gips nawozo wy, bardzo sku- 
teezny mawóx, nadający się pod wsrysikie 
uprawy i do każdej gieby. Dostarcza tylko 
całowagomowe wysyłki każdege gaiunku, — 
Materyały budowlane: Wapno, Cement, 
Gips mararski i sztukaterski, Dachówką (+ 
anbesłową „/Asbit* it p wszystko tylka | 
w ładunkach caiowagomowych. Jiomieczyną 
ezorn aii i Tymotę i inne nasiona częście- 
wo x szyt'ką dostawą poleca firma: 


JAN BODBDUCEH $ 
hurtowna sprzedaż  $ 
eral Sułań nasion | GSWOZÓW SZIRCZGYCA 


Żywiec, Rynek l. 22, 


obok kościoła farnega. 
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Wydawca: paki jom kai eleke Judowj- 
Cscionkami drukarni „Głosu Naroda" w Krakowie pod madem Romana 


